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Dwudziesta rocznica.
Dwa miesiące jeszcze nie upłynęło, 

jakeśmy na tern miejscu uczcili przeszło 
półwiekową rocznicę wielkiego aktu w ży­
ciu naszego narodu: powstania nocy listo­
padowej. Dziś przychodzi nam podnieść 
inny akt w męczeńskiej historyi pogro- 
bowej Polski: powstanie styczniowe od 
którego nas oddziela już lat dwadzieścia. 
Oba akta łączy jedna nić złota idei nie­
podległego bytu polskiego.

Instynkt narodowy oddając jednaką cześć 
obu wypadkom i bohaterom tych walk na­
rodowych, rozróżniał jednak dokładnie 
oba wydarzenia. I rzeczywiście jednoczy 
je krwawa ofiara dla odzyskania bytu ale 
zupełnie różny jest ich charakter i inne 
znaczenie.

Cień państwa polskiego żył jeszcze 
wśród pokolenia 188 '' roku, księstwo W ar­
szawskie było częściowem jego odbiciem. 
A chociaż ten utwór napoleoński, ten 
owoc krwi legionów polskich, Rosya chciała 
i  umiała wyzyskać na korzyść silniejsze­
go związania z sobą ziem polskich, to 
jednak widok sejmujących polskich po­
słów i armii polskiej z polską komendą 
i  tradycyami narodoweini — choć pod 
rosyjskiem zwierzchnictwem i rozkazem 
sprawiał złudzenie: cień Polski robił
obecnym. Współczesnym zdawało się, że 
potrzeba tylko jakiejś odmiany w rządzie, 
w najgorszym razie wojny z Ilosyą, a 
Polska cała i niepodległa ztąd wyjdzie. 
Gdy gwałty rosyjskie dokonywane na po­
zornej niezawisłości, na konstytucyi, na 
wolności obywatelskiej, iluzyę tę odbie­
rały —  naród podniósł walkę restau­
racyjną.

Inaczej stanęło zadanie, gdy szturm 
Warszawy rozprószył cień państwa pol­
skiego snujący się w granicach Kongre­
sówki, a autokratyczna ręka Mikołaja roz­
waliła resztki instytucyj noszących na 
sobie charakter państwowy polski. Kto 
tylko zastanawiał się wówczas nad przy­

szłością ojczyzny, ten zrozumiał, że idzie 
nie o prostą restauracyę, lecz o odrodze­
nie narodowe, a zatem o odrodzenie we­
wnętrzne i zdobycie dlań zewnętrznego 
stanowiska na nowo. Wiele być może 
błądzono w pojęciach na czem ma pole­
gać to odrodzenie, jedna myśl wszakże 
pozostała jasną, że nam i po za grobem 
nie wolno życia narodowego przerywać, 
gdyż inaczaj organizm narodowy rozkła­
dać się będzie. Usiłowania, dla których 
wyrazem stało się w Królestwie Towa­
rzystwo rolnicze, w ostatecznym swym 
wywodzie zdążały do reformy stosunków 
społeczno-włościańskich. Jako testament 
swych politycznych usiłowań, Towarzystwo 
Rolnicze postawiło konkluzye orzekające 
konieczność uwłaszczenia. Zmiany towa- 
rzysko-społeczne na podstawie narodo­
wych tradycyj konstytucyi trzeciego maja 
i obowiązującego kodeksu Napoleona je ­
szcze przedtem dokonały się w W arsza­
wie i na całym obszarze Królestwa. Gdy 
wybuchło powstanie 22 stycznia, jako 
pierwszy też akt powstańczy—-jako pierw­
szy akt rządowy Polski, przyniosło ono 
orzeczenie uwłaszczenia. Nie jest to by­
najmniej zasługą autorów manifestu, lecz 
tylko znamieniem charakterystycznem. Za­
sługą zaś jes t narodu ten proces, który się 
wprzódy odbył w umysłach i w życiu 
społeczeństwa, a wielkim aktem woli na­
rodowej jest bezprzykładne prawie w dzie­
jach posłuszeństwo interesowanych dla 
manifestu, następnie zaś dla rządu po 
zbawionego środków wykonania, posłu 
szeństwo w imię dobra i ocalenia ojczy­
zny, choć z dotykalną szkodą osobistych i 
stanowych in teresów .

Oto jest jeden rys z powstania 1863 
roku, rys wiekopomny i który jest rękoj­
mią przyszłości narodu, który umie się 
wciąż rozwijać i całością być nie p rze ­
staje.

Drugim rysem jest zaimprowizowane 
stworzenie z niczego całej organizaeyi 
państwowej polskiej z zupełną machiną 
rządową, już nie na podstawie form usta­
lonych, i praw dodatrr.ch, ale dla tego 
jedynie, że ten naród widać inaczej sie­
bie nie pojmuje tylko jako organiczne

narodowe społeczeństwo, równe wszystkim 
innym państwom europejskim, i że to 
pojęcie wyższe spaja go w całość. Tern 
się tłómaczy bezprzykładna karność, jaka 
również objawiła się w społeczeństwie 
wobec rządu narodowego, będącego niczem 
innem jak najwyższym przyrodzonym orga­
nem samegoż społeczeństwa.

Szans zwyeięztwa w wojnie zewnętrznej, 
walka podjęta nie miała może. Pojmowały 
to zapewne głębsze umysły przewodników 
i czuł niewątpliwie instynktowo ogół ca ły , 
ale za cześć i życie tych dwóch kreacyj 
powstania narodowego, za honor imienia 
narodu —  za całą jego przyszłość jednem 
słowem —  stawali rycerze do walki, gro­
madziły się poświęcenia bez miary i ofiary 
całopalne. Epoka ta ma swoich bohaterów 
jak inne wiekopomne epoki w dziejach 
narodowych, a nowe idee Polski odra­
dzającej s ię— krwią i ofiarą zostały uświę­
cone* i utrwalone. Tak wszystkie wielkie 
dzieła wstają w ludzkości!

Jeżeli rok 1830 był cieniem przeszłości 
domagającym się uznania zdobytych w 
dziejach praw narodu, to rok 1863 jest 
cieniem bytu narodowego w przyszłości, 
domagającym się pełnego życia.

To stanowisko 1863 roku w dziejach 
narodowych objaśnia zarazem, dla czego 
jego wspomnienie obudzać musiało i obu­
dzą dotąd szczególne namiętności. Ci, któ­
rzy zrezygnowali ze stanowiska narodowego 
dla trudów położenia osobistego i cięża­
rów walki, ci którzy nie chcą przynosić 
ofiar dla wewnętrznego odrodzenia społe­
czeństwa, ciągłego jego rozwoju, ci z trwogą 
i wstrętem muszą się odnosić do takiego 
upom nienia o obowiązkach i wymaganiach 
narodowych jak rok 1863, stanowiącego 
dla nich bezustanną groźbę; ci znowu 
z drugiej strony, którzy występują w imię 
nieugiętych kosmopolitycznych dążeń, lub 
którzy się nie poczuli jeszcze w narodzie, 
lub którzy w imię stanowych cierpień 
albo rozterki wewnętrznej pragnęliby so­
bie stworzyć stanowisko w społeczeństwie, 
dla tych również powstanie z 1863 r .— 
z jego dążnościami państwowemi czyli 
organicznemi i jego rządem narodowym 
górującym ponad wszystkiem, jest także
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solą w oku i zawsze przytomną zawa­
dą. W alka przeciw tym wspomnieniom 
trwa z obu tych obozów prowadzona, a 
chociaż rozmaitą bronią ją zwodzą, oba 
te skrzydła podają sobie ukradkiem rękę. 
Związek moralny między niemi istnieje, i 
cel ich jeden w stosunku do przyszłości 
Polski.

Gdyby nie było powstania 1863 roku, 
walki uczciwej i honorowej poprowadzonej 
za jego dążenia i jego polityczno-społe­
czne kreacye— walki stanowiącej dziejowy 
zadatek przyszłości, dziś po latach dwu­
dziestu, łatwo już sobie zdać sprawę, ja ­
kiem byłoby położenie nasze i jaki los 
sprawy narodowej wśród rewolucyi socy- 
alnej wdzierającej się na porządek dzienny 
spraw świata, i jakim byłby los narodu pol­
skiego i sprawy ojczyzny wśród światobur- 
czych namiętności rasowych. Walka ówczesna 
i ofiary ówczesne stanowią kotwicę dla spra­
wy narodowej zarzuconą w nową ziemię, 
a jutrzenka, która przyświecała na polach 
bitw 1863 i 1864 roku, nadaje wartość 
naszym dążeniom dzisiejszym. Nawet nasze 
autonomiczne galicyjskie dążenia zyskują 
przez tę krwią oblaną jutrzenkę siłę, z którą 
się liczyć muszą nieprzyjaciele wewnętrzni 
i zewnętrzni, a która im poręcza przy­
szłość zwycięzką i nigdy niezatraconą.

Niech więc wspomnienie po latach dwu­
dziestu ostatnich walk narodowych będzie 
nie tylko hołdem oddanym bohaterom i 
ofiarom całopalnym, lecz czcią zarazem 
dla wciąż przyświecającej nam jutrzenki 
przyszłego bytu narodowego.

Dowiadujemy się z dobrego źródła, że w sfe­
rach rządowych istnieje zamiar naznaczenia wy­
borów do sejmu już w miesiącu marcu. 
W kołach poselskich są temu przeciwni, lecz 
władze krajowe mają obstawać za tak bliskim 
terminem.

Po ukonstyuowaniu się centralnego zarządu 
Kółek rolniczych, w dniu 18 listopada 1882, 
sprawa ta ważna dla naszego kraju zaczyna się 
posuwać naprzód. Nowy zarząd, przystępując do 
swej czynności z rozwagą i według obmyślanego 
planu, przedewszystkiem przygotowuje materyały, 
ażeby zadość uczynić wymogom statutu pod ka­
żdym względem i sprawę skierować od razu na 
właściwe tory.
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Andrzej hr. Zamoyski
J E G O  P R O G R A M  P O L I T Y C Z N Y .

(D alszy  ciąg.)

Że się nie m ylił, dowodem tego są reformy 
udzielone 8 marca, które stosownie do ów­
czesnego położenia były dosyć znaczne, a m ia­
nowicie : a) utworzenie rad miejskich, powia­
towych i gubernialnych na podstawie wybo­
rów; b) przekształcenie szkół i utworzenie 
wyższego naukowego zakładu w Warszawie ; 
c) zniesienie komisyi kodyfikacyjnej w roku 
1841 w Petersburgu utworzonej; d) przywró­
cenie zniesionej podówczas Rady stanu kró­
lestwa, do składu której mogliby wchodzić 
obywatele kraju. , .

Widzimy przeto, że polityka Zamoyskiego 
była zdrowa, log iczn a; że się nie zawodził 
na swoich rachubach, że one nie były nie­
dościgłe, skoro je  wprowadzano w życie. Gdy 
się dowiedział o reformach od ówczesnego 
namiestnika ks. Gorczakowa, wysokiej musiał 
doznać pociechy —  widział bowiem, jak siłą  
rzeczy urzeczywistniają się jego p lany: .B ę ­
dziemy więc mogli —powiedział pan Andrzej — 
pracować w szerszym niż dotąd zakresie i z 
większym niż dotąd pożytkiem dla narodowej 
sprawy*.

Na mocy pewnych przyczyn możemy są­
dzić o pewnych skutkach i jakkolwiek m ate­
m atycznego pewnika postawić nie możemy, 
to jednakże na podstawie analogii faktów mo­

żemy przypuścić m ożliwość istnienia pewnych 
następstw, skoro istnieją pewne przyczyny.

Otóż robimy następujące przypuszczenie. 
Ponieważ Andrzej Zamoyski cieszył się wiel­
ką popularnością i zaufaniem, i naród che 
tnie go słuchał, ponieważ miał silne stronni­
ctwo popierające jego politykę, ponieważ miał 
zachowanie u rządu, ponieważ tenże rząd już 
zdecydował się na ustępstwa, jakie dał 8 
marca —  przeto na zasadzie wyżej wymie­
nionych przyczyn, można przypuszczać skutek, 
że Zamoyski byłby ruch opanował.

Skoroby ogół narodu rozważył lepiej sytua- 
cyą, wzburzone um ysły byłyby się uspokoiły, 
reszty dokonałaby m iłość, jaką się cieszył 
Zamoyski i wpływy ooywateli.

Nie otrzymaliśmy zaś takiego rezultatu z 
powodu wystąpienia ze swym politycznym  
programem Aleksandra W ielopolskiego.

Pewnikiem charakteryzującym psychiczną 
stronę naszego narodu, jest przewaga namię­
tności i uczuć.

Te dwie cechy przeszły w spuściźnie po 
pizodkach, którzy najpiękniejszych d zie ł, za­
pisanych na kartach dziejow ych, dokonali 
pod ich wpływem.

Dziś gdy uczucia straciły na swojej potę­
dze, staramy się o wytworzenie innych przy­
miotów a głównie zimnego rozsądku i rachu­
by, która nie tak łatwo zaw odzi; ale w cza­
sach, o których mówimy, sprężynami działań 
były jeszcze uczucia i namiętności. Przez ich 
pryzmat patrzono na wszystkie czyny, oce­
niano ludzi —  prawie nie uwzględniając zim­
nego rozumu.

Choćby kto działał najlogiczniej i najlojal­
niej, jeżeli nie miał szczęścia podobać się, 
nic nie m ógł zdziałać.

Margrabia właśnie przez swą nadmierną 
pychę i lekceważenie wszystkich m iał to nie­
szczęście wpaść w niełaskę narodu.

Sprawa o odzyskanie ordynacyi ściągnęła 
nań od młodzieży opinię nieprzychylną; a 
przeciwnika uwieńczono aureolą męczeństwa.

Proces o zapis Świdzińskiego jeszcze bar­
dziej go zdyskredytował.

N ie pomogły ani świetne obrony, ani za­
cięta polemika — namiętności zwyciężyły; 
rzucono się na margrabiego z taką zacięto­
ścią, że m usiał skryć się pobity na głowę.

Indywidualizm, jaki cechował margrabiego,
_ jest jeszcze u nas nowością i staje się albo 
j przedmiotem nienawiści albo szyderstwa. Zby- 
J tek oryginalności, jeśli tylko nie trafia w u- 
' czucia ogólne, drażni i oburza na wszystkie 

strony. Dzieje się to tak w prywatnem jak i 
publicznem życiu.

Indywidualizm i nieszczęście niepodobania 
się zgubiły margrabiego, a jego wygórowana 
pycha, by się koniecznie wsławić na swój 
sposób, zniszczyła program pana Andrzeja.

Zwyciężywszy tyle razy W ielopolski chciał 
przynajmniej pozyskać rząd dla siebie teraz i 
wśród ogólnego zamieszania upokorzyć zwy­
cięzców a stanąć wyżej nad tymi, którzy od­
rzucali jego usługi.

Gdyby margrabia był rzeczywiście .m ę ­
żem stanu'5 w całej wielkości tego wyrazu, 
byłby niezawodnie zrozumiał, że przy tak k o­
losalnej niepopularności nic zrobić nie po­
trafi, byłby zrozumiał i ocenił plany polityki 
Zamoyskiego i takowych swem wystąpieniem  
nie niszczył.

Najpierwszym zaś jego obowiązkiem, skoro 
chciał przodować, była znajomość narodu,

I jego charakteru, wad i potrzeb. Tymczasem

I
on na wszystkich patrzył z wysokości tytułu  
jedynego u nas margrabiego i pychą podbitej 
swej własnej, niepospolitej istotnie, indywi­
dualności —  zdawało mu się, że skoro on 
wystąpi, wszyscy za nim iść winni.

Najwięksi nawet politycy mają za sobą  
partyą, aby pokazać, że ich idee wyznawane 
przez poważne stronnictwo dają rękojmię swej 
żywotności. Tymczasem W ielopolski nietylko, 
że oprócz Tomasza Potockiego nie miał ni­
kogo za sobą, ale wszystkich przeciw sobie.

Przy takich warunkach spodziewać się re­
zultatów było więcej niż śm iałością.

Gdy po reformach danych 8-go marca otu­
cha wstępowała w zmordowane niepewnością 
um ysły —  pada grom rzucony am bicją W ie­
lopolskiego —  rozwiązanie Towarzystwa Rol­
niczego.

Naród oburzony taką zuchwałością, że czło­
wiek nienawidzony, nie pytając się nikogo 
występuje w imię całego kraju,‘ odrzucił jego  
program w zasadzie. Rząd także nie wiele 
sobie zeń przyswoił —  zaledwie dwa punkty 
jako dodatek do ustępstw danych poprzednio 
a m ianow icie:

1) Biskupi mieli zasiadać w radzie stanu 
Królestwa.

2) W miejsce okręgu naukowego i wydziału 
wyznań oddzielonego od komisyi rządowej 
spraw wewnętrznych miała być utworzona ko- 
m isya rządowa wyznań i oświecenia publi­
cznego, dyrektorem zaś tej komisyi został 
mianowany Aeksander W ielopolski.

ST. SKRZYŃSKI.

(Dokończenie nastąpi).



Dla wzmocnienia sił zarządu, zaproszono do 
współdziałania reprezentantów duchowieństwa ob­
rządku łacińskiego, gr. kat. i orm., tudzież władz 
szkolnych i autonomicznych, którzy na poufnem 
zebraniu u prezesa Towarzystwa, sWierdziwszy
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dują się w czytelni akademickiej. W powyższej 
składce wzięli udział: A. Ogilnicki 5 fr., J .  Ba­
licki 5 f r ,  S. Balicki 5 fr., Kolega 5 fr., An­
tonina Zaleska 5 fr., Aneta Tomaszewska 2 fr., 
Adam Gałęzowski 8 fr. Razem 35 franków.

Z U n iw ersy te tu . P. Ignacy Bończa-Szyszy- 
łowicz, rodem z Granicy w Królestwie, otrzymał 
dziś na tutejszym Uniwersytecie stopień doktora

a w części balkon były  n ap e łn io n e ; loże i 
krzesła świeciły pustkam i. Publiczność z cie­
kaw ością czekała rozpoczęcia widowiska.

Z am iast jednak  wrażenia widzowie doznali
- -------- „— .v .zaw odu , rozczarowania i n iesm aku. Zam iast

domosłosc sprawy Kółek rolniczych, oświadczyli 30  osób, rozpoznaliśm y zaledwie kilku przy- 
się z gotowością niesienia jej światłej swej rady byłych, a resztę stanowili sta tyści tea tru  kra- 
l pomocy. I kowskiego.

Udano się do istniejących Kółek pod dawną Przedstaw ienie sk ładało  sie z obrazów z i filozofii.
Z w l  a Towarzystwa oświaty i pracy, z żywych osób, następujących po sobie szere- Na balu kostium ow ym  K oła a r ty s ty c z n o -
Z r  Z ł u J  ó w  Dia S'f  w  K 6 ł k a | i em> P °c^ wf y . od ofiary A braham a, aż do lite ra c k ie g o , który ma się odbyć d 5 lutego 
mcze, podług obow.ązującego statutu i z żąda- Zm artw ychw stania. br. (tj. w ostatni poniedziałek) w Sukiennicach
mem odpowiedzi na udzielony im kwestyonarz Pom ijam y ubiory (oprócz P iła ta  i żołnie- raczyły łaskawie przyjąć obowiązki gospodyń pa-
nrzvsz°łość orSanizacyi 1 potrzeb na rzy rzym skich) bardzo liche, poplam ione i n ie : Hr. Badeniowa Kaźmierzowa, Bakałowiczo-

n  • • , w ytarte pom ijam y niestósow ne ubran ie wa Emilia, Bałucka Michałowa Benedvktowiczo-
• ! » " * “ »  S1‘f * rolnmzych na podsta- I sceny. P io tra  i Judasza, K aifasza itd . sp ra- wa Ludomirowa, hr. Bnińska Romanowa, z Dem-

miono ck S tarostw a • U °  0warzystwa’ zawiad°- ^ ia^ cy.c^  za™last Poważnego, komiczne w ra- bińskich Chwalibogowa, ks. Czartoryska Zuzanna, 
1 n Kółka ci, ' e > n • - r  I  t. 0 ka z bląszanem i skrzydełkam i i Seweryna z hr. Szembeków Czajkowska, Czesna-

P° 8. ^ y cb w powiecie Lwów- koguta na m urze, kiwającego głow ą za po- kowa Feliksowa, Domańska Antonina Eydziato- 
»m’v/;Za imcya ywa 1 w obecuo^®i delegatów i I ciągnięciem  sznurka — lecz przechodząc do wieżowa Helena, Estreicherowa Karolowa Ga- 

członków centralnego zarządu, w Hołosku w.el- ogółu przedstaw ienia nie jesteśm y w stanie domska Walerowa, Germanowa Emilfa Gótzowa 
lem, rusac , u rzy i w arszczowicach; odmalować już nie niesm aku, ale zgorszenia Albina, Gramatykowa Antoniowa Gralewska For- 

2. w powiecie Brzeskim w Woli rogowskie] i jak ie  przejęło widzów. M ianowicie też postać tunatowa, ks. Jabłonowska W anda Johnowa 
Woli przemykowskiej, tudzież w Ł a w ic a c h ;  Zbawiciela sponiew ierana. Sąd, koronowanie Hugonowi, Kieszkoweka Czesławowa K ossakoJa 
naicu * No™ tarskim "  Cza™ D u -  cierniem  a szczególnie też wid’ok kom edyan- Zofia, hr. Krasińska Józefowa™

a 1  • • T- i- m j  u , t r ) 'ko*:ach rozpiętego na krzyżu, nietyl- I nisławowa, Lipińska Hipolitowa Liokowska Be-
K r i n S  16 Liman0Wskim W M°rdarce 1 w k0. oburzył°  l«dzi przejętych uczuciam i re li- nedyktowa, Łuszczkiewiczowa Malwfna hr Me- 

^ g ijn e m i, ale i widzów obojętnych przejęło cińska Józefowa, Milieska Alfredowa Mucżkow-
5. powiece Brzozowskim w Golcowej; w strętem . '  ska Stefan,wa, Radzimińska Zygmuntowa br
6. w powiecie Tarnopolskim w Poczapińcach; Słowem  całe przedstaw ienie było bolesna Rambergowa, Rostafińska Józefowa Rutówska 
7 w powiecie Żywieckim w Ujsołach i w p ro fanac ją  wszystkiego, cośm y się przyzwy- Tadeuszowa, ks. Sanguszkowa Iz a b e li Stojow-
a 1  . i . / , • „  , . . I 08®**1 ?d. p ło d o śc i czcić i szanować. ska Alfredowa, Ściborowska Julia Sokołowska

. w powiecie o ińskim w Rożniatowie; I W  dzisiejszych czasach indyfer6ntyzm u, w Maryanowa, Stępińska Bogumiłowa Sczaniecka 
9 w powiece Ropczyckim w Woli Ługowej; epoce walki z chrześciaństw em , nie należy i- Michałowa, hr. Tarnowska Zofia, hr Tarnowska 
l i '  w POn o Z c ie  1bie wielkiej; g rać z takiem i rzeczam i; nie należy na see- Natalia, Teichmanowa Ludwikowa, Uznańska Łu-

(pod Myślenicami) ** “ “ W WS‘ Ł J n K  f i  r  P °“PollŁ °"ad boska czcią cya, prezyd. Weiglowa Karolina, ks. Windisch-
te  ,,  , . . .  otoczonych. Jeżeli każdy utw ór sceniczny m u- graetzowa, Wołodkowiczowa Zofia, Zakrzewska
Wystósowano odezwę do komitetu c. k. gali- si mieć pozwolenie w ładzy, aby był przed- Wincentowa, hr. Załuska M ichałowi ^ krZ6WSka 

cyjskiego Towarzystwa gospodarek,ego we Lwo- staw ionym , to  widowiska tego rodzaju  jak Obowiązki gospodarzy obok ałonków  komitetn

t = r ! !  aru-lit. gp 4 ą ć  L ż y l i  p p .:  D e l e g ^

X.
Badeni Kaźmierz, prezes Izby handl. Baranow­
ski Teodor, Bartels Artur, Biliński Koryolan, 
prof. D r. Bochenek Mieczysław, prof. Dr. By- 
licki Franciszek, ks. Czartoryski Aleksander, ks. 
Czartoryski Marceli, ks. Czetwertyński Heliodor, 
prezes Sądu wyż. Dargun, prezes Prokuratoryi 
skarbu L. Hayllirig-Degenfeld, br. Horoch Ka

. ,  .  • J  I I l l o  DO
wędrujących , uzdolnionych do wykładów w warunkowo pojawiać sie na scenie
zakresie gospodarstwa rolnego , przemysłu i
handlu.

Względem zaopatrywania Kółek rolniczych w l
maszyny i narzędzia rolnicze (§. 3 statu tu), p o -1 ______  x Y r v w I N  I x v / A .
stanowił centralny zarząd przyjąć na siebie po- .
srednictwo miedzy fabrykantami’ tych przedmio- K m U w  <*• ^  stycznia. . skarbu L Haylling-Degenfeld, br Horoch Ka
tów, a Kółkami roln,czerni, po cenach zniżonych, K u ry e rek  k rak o w sk i. We Lwowie odbyło likst, senator Dr. Hoszowski konstanty Dr J a -  
a w razie koniecznej potrzeby przyjść Kółkom się już w sobotę w kościele 0 0 . Dominikanów kubowski Faustyn, prof. Dr. Jakubowski Maciej 
z pomocą przez udzielanie zaliczek lub zapo- nabożeństwo, jako w dwudziestą rocznicę powsta- dyrektor Jawornicki Marceli, Dr. Jordan Henryk 
mog. Jakoż wskutek zgłoszeń pojedynczych Kó- ma narodowego z roku 186 3 -4 ; u nas odbyć prof. Dr. Kasparek Fr., prezes Sadu kraj. Ka’ 
łek odniesiono się w tej mierze do właścicieli się ma dopiero jutro. Tam wcześniej a tu później wecki Aleksander, dyrektor KieszkÓwski Henryk 
odnośnych fabryk a mianowicie pp. B. De- zarządzono to nabożeństwo. Rocznica przypada Kłobukowski Antoni, hr. Krasiński Adam Lan- 
sknr, Clayton et Shuttleworth, Momocki i A- bowiem dzisiaj. Poświęcamy jej też wstępne słowo gie Karol, Lebowski Stanisław Dr Lisowski 
rendt we Lwowie, Ludwik Z.elemewski w Kra- na czele dziennika. Tutaj wyrazić tylko musi- Władysław, ks. Lubomirski Jan  Tadeusz Dr 
kowie, Chylewski w Tarnowie Dornwald w my ponownie żal, że nabożeństwa podobne nie Machulski Maksymilian, Dr. Markiewicz Włady- 
Kotnmvi J6W W PodhaJcach, Biskupski w są wypływem normalnych zbiorowych zarządzeń sław, dyrekt. Niedzielski Stanisław Popiel Pa-

c z ~ r r r i r -
nasion zbożowych, pastewnych i og rodow ylh .^^  cia z b io ro le g o T n o ^ ' t L  D A T rnofka^Sum sław ,'

Ze względu na hczme otrzymywane zapytania odpowiedne znaczeniu chwili dziejowej, na cześć dent Dr. Weigel Ferdynand, Wenzl Konrad 
°d pojedynczych Kółek w sprawie zakładania I której są urządzone. Tak urządzone manifestacye I gener. kom. ks. Windischgraetz hr Wodzick! 
sklep,ków gminnych po wsiach i miasteczkach utraciłyby już raz charakter wyjątkowy i że tak Henryk, Wołodkowicz W ładysław, Zaleski-Fal- 
(8 8 statutu) centralny zarząd zajął się zebra- powiemy demonstracyjny a życie nasze przynaj- kenhagen Piotr, hr. Załuski Karol ambasador 
niem odpowiednich mformacyj co do urządzenia i mniej na tym punkcie uczczenia świętości naro- prof. Dr. Zoll Bogdan Żebrowski ’
fachowego prowadzenia takich sklepików, tudzież dowych nie rozbijałoby się o dwa przeciwne so- W muzeum techniczno-nrzenmłowem krakow- 
wyszukiwania hurtownych składów, w których bie prądy lecz płynęłoby jednostajnym poważnym skiem, we wtorek d. 23 b m od 1 2 - 1  będzie 
potrzebne towary nabywacby mogły. prądem. -  Nabożeństwo jutrzejsze odbędzie sie miał publiczny wykład prof uniw iade l kT

W tym celu przygotował zarząd do druku od- w kościele 0 0 . Marków o godzinie 10 rano. W ład. Chotkowski „Z dziejów kościoła unickiego 
powiedm, w popularny sposób wyłożony prze- Na w y s ta w ę  Tow. Przyj. Sztuk Pięknych na- w XVIII i XIX wieku“ unickiego
wodnik dla sklepików gminnych, a wskaże zgła- deszły: Alchimowicza „Zaloty pancernego", Ma- Na balu S to w a rz y sz e n ia  rękodzielników
szającym się interesantom przez siebie ustano- leckiego „Walhenseej przed onrzą“, „Walgau w y g o d a ,"  który odbędzie się w dniu 27go sty- 
wione osoby gotowe zając się ułatwianiem w górach bawarskich". czuia br> w salach redutow ych, obowiązki go-
nabywanm potrzebnych dla sklepików artykułów. W S praw ie  w y ższ e j po lityki w ysok ie j spodyń raczyły łaskawie przyjąć pp.: Stanisławo- 

Co się tyczy zaopatrywania czytelni Kółek spad k o b ierczy n i K om isyi edukacy jnej W Ga- wa Armółowiczowa, Władysławowa Bruśnicka 
rolniczych w odpowiednie dzieła, uchwalono od- I licyi. Przedrukowaliśmy dosłownie z urzędowej I Janowa Hercokowa, Alfonsowa Kaliszowa Kazi- 
niesó Się o współdziałanie do zarządu To warzy- .Gazety lwowskiej* Nr. 15 z dnia 19 stycznia mierzowa Leitrowa, Bolesławowa Łysakowska 
stwa oświaty ludowej we Lwowie i innych. Tym- ogłoszenie terminów do egzaminów kwalifikacyj- Ignacowa Miarczyriska, Karolowa Rzącowa Zaś 
czasem zaś zaopatrzono w książki nowo zawią- nych do szkół ludowych i wydziałowych, gdzie obowiązki gospodarzy pp .: Dr. Adam Asnyk 
zane IŁOłka rolnicze, a między temi za inieyatywą napisano wyraźnie, że kandydatki maja prawo Teodor Baranowski, Jan  Bańkowski, W ładysłal 
centralnego zarządu świeżo powstałe Kółko w zgłosić się do takowych po odbyciu dwuletniej  Bruśnicki, Tomasz Chęciński, Albert Ekier, Jan 

o o n i ac po wowem.  ̂ I kandydaci zaś trzechletniej praktyki publicznej. I Hercok, Tadeusz Romanowicz i prezydent Dr
Centralny zarząd przygotowuje instrukcyę dla W  urządzeniu tem widzimy najzupełniejszą słu- Weigel, 

delegatów, zaprosić się mających do tworzenia szność, bo pomijając że ukształcenie kandydatek W c zo ra jsza  reduta równie jak poprzednie do- 
nowych Kółek rolniczych w całym kraju i obo I w ogóle jest tak dalece wyższe od ukształcenia I brze się udała. Publiczność licznie zapełniła salo 
wiązujące dla Kółek wskazówki, w myśl § 36 I kandydatów, że go wcale w porównanie nawet I i galeryę, masek było wiele, a między niemi 
statutu Towarzystwa. j brać nie można, to okoliczność, iż kandydatki I kilka w gustownych kostiumach; niebrakło i hła-

grudnia z. r. kancelarya centralnego za- przepędzając cztery lata w seminaryum, rok znów, szczególniej jeden acz newy bawił hardzo 
rządu, mieszcząca się w domu przy ulicy Maje- czwarty przeważnie ćwiczeniom praktycznym w dobrze gości. Na prośby masek przeciaenełv sie 
rowskiej pod 1. 17, jest już czynną i sprawa szkółce wzorowej poświęcają, usprawiedliwia w zu- tańce do godz. 5 z rana.
Kółek rolniczych, chociaż bez rozgłosu, postępuje pełności liczenie im tegoż czwartego roku nauki W szkole fac h o w e j snycerstwa i sh .lW w s 
naprzód, co daje wszelką rękojmię powodzenia za rok praktyki, zwłaszcza że wszystka nauka w Zakopanem obsadzona będzie ed nrzvszleo-o 
jej na przyszłość. w seminaryach męzkich jest trzechletnia. Tym- szkolnego, jak donosi gazeta urzędowa posada

-  — ------------------czasem komisya egzaminacyjna w Krakowie nie nauczyciela rysunków za rocznem wynagrodzę-

Baal literach i artystyczny. S U
TEATR Slawn. *£ 'STSjSTt

są na całe Niemcy m isteria urządzane w komisyi krakowskiej w celu ^ ró w n a n ia  p rz e p ił  posadę państwową U w S Ł d m m f b e T S S ?  ła 
O beram m ergau w B aw aryi, przedstaw iające I przez radę szkolną krajowa spełzły na niczem cy kompetenci któr?v mi. • • * \  - j
m ękę Z baw ic ie la ; m isteria pochodzące z cza- I owszem miano stanowczo polecić dla kandydatek stateczna czynnością nauczycielska L L I  °h 
sów średniow iecznych N;e będziemy tu  ich warunek trzechletniej praktyki publicznej. Zkad z wolnej’ ręki Tub S  „ 7 ?
opisyw ać, powiemy tylko, że odbywają się I zachodnia część kraju ma być tak niesprawiedli-1 albo co najmniej gruntowna nauka ^ ’ 
one z w ielką pom pą, wzniosłością i praw ie wie uprzywilejowana dla czego komisya krakow- bierana J T a k t o ^  ’ P^
n ab o żeń stw em ; że na osoby przedstaw iające ska ma mieć inne a lwowska m n e p r z e r t y i  I L k ła T je n a u tw y m  p L L J S  arty? ycz,iyi“ 
C hrystusa, B ogaro zicę, apostołów i uczniów I sposób postępowania, dla czego wreszcie kandy- I otrzymają pierwszeństwo komnetencT k L T w v -  
w ybierają tam  j^dzi poważnych, powszechnie j datki zawodu chcące zdawać egzamina w Kra- I każa iż oddawali sie yat na ' ■ ’ H  
szanow anych, k tórzy  z niezmiernetn przeje- kowie maja mieć większe formMne trudnośd Iż p^emydowemu ^ K L o L T c  T a  Y Z '
ciem się i w skupieniu ducha wywiązują l i e  zdające we Lwowie -  wszystko to tak a „a dn iezyk em „ Z  niewładajacy dekła-
z swego zadania, uważanego przez nich jako? nie do pojęcia, że o tej wyższej polityce swoTe be a uwzględnieni Z  a f l L n

J3L5T w" “ ta  ,p"kobi,r̂  Ł  fT F
‘Ś kot S “ oV?o°Sae! S d8la' l",8,rot  pSakÓW. 7 iet “

^  ' i c z i  k“'-ą, p- A- G*T"ski -  “ ■’« £  * 45 S S  p . :
m er Jan  7 3 0  naóh złożone G alerva i na i r?Ct   ̂ pros °. ^ eme JeJ do już zebra- I dawczego ministra wyznań i oświaty do 27 lu- m ergau z 30  osób zlozone. w aierya i p a r te r , ! nych na wymieniony cel funduszów, które znaj-1 tego 1883

K o n ce rt h is to ry c z n y , o którym donosił nam 
korespondent lwowski, powtórzony został w ze­
szłą niedzielę u księżny Leonowej Sapieżyny we 
Lwowie, zaś u hr. Alfredów Potockich odbył się 
na cześć dostojnej inieyatorki tego koncertu 
księżnej Marceliny Czartoryskiej, obiad,' a we 
wtorek świetny wieczór u państwa Zaleskich. Na 
tym wieczorze zebrały się najznakomitsze osobi­
stości, zajmujące wybitne stanowisko społeczne 
lub towarzyskie w stolicy.

N om inacye. Minister i kierownik ministerstwa 
sprawiedliwości mianował z powodu prośby ad- 
junkta sądowego we Lwowie Władysława Ruxera 
i adjunkta sądu powiatowego w Kamionce Strum. 
Tytusa Adamiaka o zamianę miejsc, pierwszego 
adjunktem sądu powiatowego w Kamionce Stru- 
miłowej, a drugiego adjunktem sądowym we 
Lwowie.

Sąd krajowy wyższy w Krakowie zamianował 
praktykanta sądowego Bolesława Salskiego bez­
płatnym auskultantem dla swego okręgu.

F abryki cukru  w Królestwie Polskiem i w’za- 
ranych krajach są w tym stopniu rozw iuięte, 

że w Warszawie wydano kalendarz jedynie ’tej 
gałęzi przemysłu poświęcony p. t. „Kalendarz 
dla cukrowników na rok 1883“ ułożony przez 
Jana Piaseckiego, magis. nauk przyrod. i Stanis. 
Broniewskiego, inżyniera technologa. Warszawa 
E. Wende, druk. K. Kowalewskiego, w 16 ™ ' 
365 z tablicami.

Ł y ż w ia rs tw o . Na teraźniejszy sezon ślizgawki 
polecamy lubownikom tego sportu właśnie co 
wydaną w Warszawie książkę p. t. „Łyżwiarstwo 
czyli sztuka ślizgania się*, metodycznie wyłożona 
przez Zachlorę. 134 str. i 54 rysunków, cena: 
pół rubla.

Z Ż y to m ie rz a  piszą do „Gazety Polskiej* : 
Prawdziwym noworocznym podarunkiem jest dla 
nas, przybyła w powrocie z Kijowa „wystawa o- 
brazów“ z galeryi Towarzystwa zachęty sztuk 
pięknych, pod przewodnictwem p. Wrzeszcza. 
Zbiór bardzo nieliczny, bo złożony tylko z trzy­
dziestu pięciu obrazów, stanowi bardzo zajmują­
cą całość. Pomimo dni świątecznych, nawiedza­
ną jest wystawa wcale licznie i zyskuje ogólne 
uznanie. Żałować jednak przychodzi, że pierw­
szorzędni mistrze nasi reprezentowani są bardzo 
skąpo. Matejki jeden tylko „Jan Kazimierz przy 
pożarze Krakowa", Siemiradzkiego dwa początko­
we utwory „Chrystus* i„D yogenes“ — a Brandta 
także jeden tylko obraz „Rozmowa u wrót* 
Gersona „W itołd i K iejstut" i „Zosia* Male- 
szewskiego —  jakoteż „Mohort* Kostrzewskiego 
pociągają uwagę zwiedzających.

A rcyk8 iąże R udolf przybywa na uroczystość 
wesela srebrnego następcy tronu niemieckiego 
24 t. m. do Berlina.

Ks. Walii z małżonką już 23 w tymże samym 
celu ma stanąć w Berlinie. W  tymże czasie przy­
bywa ze strony Rzeczypospolitej francuzkiej je ­
nerał Pittić jako reprezentant prezydenta Ze 
strony dworu włoskiego ks. Tomasz genueński 
miał już przybyć wczoraj z Rzym u, aby wziąśc  
udział w tych uroczystościach.

P ogrzeb  hr. Wimpffenn. z Gratzu telegra­
fują do „N. fr. P re sse " : 20 stycznia odbył się 
pogrzeb posła hr. Wimpfenna. Prócz krewnych 
zmarłego wzięli udział w żałobnym obchodzie: 
mistrz ceremonii jen. major hr. Hunyady imie­
niem panującego, szef sekcyi hr. Hoyos, poseł 
hr. Kueffstein i radca poselstwa bar. Trautten- 
berg w zastępstwie ministerstwa zagranicznego 
dalej namiestnik bar. Kubeck, komenderujący jen.’ 
broni bar. Kuhn, namiestnik krajowy v. Kaiser- 
feld, tutejsza arystokracya wraz z przedstawicie­
lami wyższych władz rządowych i kół wojskowych. 
Trumna była wieloma wieńcami i kwieciem za­
sypana, z tych trzy wieńce z wstęgami żółto- 
czarnemi przysłano z Paryża. O 1 2 -tej godzinie 
spuszczono trumnę z ciałem w grób familijny na 
cmentarzu miejskim. Wdowa w owej chwili ze- 
mdlała i trzeba j‘ą było wpół omdlałą odprowa- 
dzić od mogiły.

K a ta s tro fa  n a  m orzu . Hamburgski statek 
pocztowy „Cimbria", mający na pokładzie 380 
podróżnych i 110 służby, wypłynął z Hambur­
ga we czwartek, zdążając do Nowego-Yorku. W 
piątek nad ranem zderzył się w blikości Vor- 
kum z angielskim parowcem „Sułtanem* tak 
nieszczęśliwie, że po krótkiej chwili poszedł na 
dno morza; uratowano tylko 39 osób.

S p ro s to w a n ie . Przy wymienianiu członków 
komitetu balu artystyczno-literackiego podano 
mylnie nazwisko p. Niedzielskiego, zamiast p. 
„Niedziałkowskiego“członka komitetu.

T B A T U  K B  AK O W Ś K Ł ----------
Repertoar.

Wtorek 23 stycznia: „Grube Ryby* kome- 
dya w 3 aktach M. Bałuckiego. „Złoty Cielec,* 
komedya w 1 akcie St. Dobrzańskiego.

Czwartek 25 stycznia: „Świat Nudów,* ko­
medya w 3 aktach Pailleron’a, przekład Jana 
Arwina.

Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
P ięknych w Sukiennicach otw arta codziennie od godz.
H e j do 4ej, prócz poniedziałku. W stęp w niedziele
V kiW dn‘e llowszednie 30 centów.

uabinet archeologiczny uniw ersytetu Jagiellońskie- 
8° (Collegium majut) zwiedzać m oina codziennie od 
godz. 12— lej prócz niedziel, świąt i feryj uniwersyt.

Muzeum Techniczno-przemysłowe w gm achu oo. 
r  ranciazkanów, otwarte codziennie od g. 10—6ej.— 
W stęp 20 c. od osoby. W  niedziele i św ięta od xÓei 
do 2ej bezpłatnie.

S karb iec  i groby królew skie w katedrze na W a­
welu zwiedzać można w niedziele i święta no Kumi.

Groby zas łużonych  o  O O. Paulinów ua skałce" 
zwiedzać można w niedziele i św ięta rano

K alendarzyk . Ju tro : Zaślub. Najśw. M aryi 
Panny. W e środę: Tymoteusza biskupa, m.
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Sprawy miejskie.
W sprawie wyborów do Rady miejskiej lwow­

skiej zamieszcza „Gazeta Narodowa” następują­
cy komunikat: „Na wczorajszem (19 b.m.) zgro­
madzeniu delegatów wszystkich kół i komitetów 
wyborczych w mieście naszern istniejącyc , r. 
wyjątkiem stronictwa „Zgody i Łączności , przy­
szło' nareszcie do upragnionego porozumienia. 
Po 5 godzinnych gorących rozprawach, po ustę­
pstwach poczynionych sobie wzajemnie przez 
wszystkie Koła wyborcze, przyjęto jednogłośnie 
listę definitywna, która zaspokoi wszystkie upra­
wnione życzenia tak jednej jak i drugiej strony. 
Musimy dodać, że w ostatniej chwili przybyli 
do grona naszego i reprezentanci „stowarzysze­
nia realnościowego”, tak, że teraz wobec skoa- 
lizowanych wszystkich Kół, mających na celu 
tylko dobro gminy i jej mieszkańców, akcya wy­
borcza ma wszelkie szanse powodzenia“ .

Rada państwa.
„Politik” oświadcza, że większa część po­

słów należących do większości Iz b y ,'  uważa 
niezmienione przyjęcie przedłożeń podatko­
wych za równoznaczne z abdykacyą prawicy 
z kierowania polityką wewnętrzną, a usposo­
bienie to objawia się także w kole polskiem. 
Do tego odnieść należy oświadczenie p. D u­
najewskiego, że rząd zgadza się na poprawę 
przedłożeń. Od wyników rozpraw, które miały 
miejsce pomiędzy przywódzcami prawicy i 
przedstawicielami rządu i od narad pomiędzy 
pojedyńczymi klubami zależy, czy parlam en­
tarna komisya prawicy poleci zasadniczo to 
przedłożenia. W czorajsze oklaski prawicy od­
nosiły się tylko do parlamentarnego talentu 
ministra.

Inne znów źródło, dosyć w tych sprawach 
niepewne, mianowicie „Tagblatt* wiedeński 
donosi, że układy pomiędzy rządem i przy­
wódzcami prawicy doprowadziły do tego re­
zultatu, że deputowani należący do większo­
ści będą głosować za nowymi podatkam i; ale 
przed' w'ielkanoca przyjdzie pod obrady tylko 
podatek dochodowy osobisty, za który człon­
kowie prawicy, jak  twierdzą, mogą odpowia­
dać przed owymi wyborcami.

Na wczorajszem posiedzeniu wydziału ko­
lejowego oświadczył minister handlu baron 
Pino, że rząd zdecydował się odstąpić od 
budowy odnogi kolei transwersalnej galicyj­
skiej Żywiec-Mosty, a zgodził sie na połą­
czenie Żywiec-Czacza, o którą to linię rozpo­
częte układy z węgierskim rządem '  doszły 
do pomyślnych rezultatów. P. Kozłowski zwra­
ca uwagę, że sprawozdanie wydziału o tej 
sprawie jest już gotowe, i że nie może od 
niego przed izbą odstąpić bez wskazówki 
wydziału. Dr. H erbst przypom niał, że w ydział 
oświadczył się za linią Żywiec-Mosty, mimo 
kosztów wyższych o 2 1ji  miliony, ponieważ 
mu o to chodziło, aby galicyjska transwer­
salna kolej, na austryackiem terytorium z 
austryacką kolejową siecią połączoną została. 
W nosi dalej, aby referent wniósł odesłanie 
tego przedmiotu do wydziału, gdyby minister 
ponowił przed izbą złożone tu  oświadczenie. 
M inister Pino zwraca uwagę, że kiedy linię 
Żywiec-Czacza rząd węgierski miał budować, 
tenże takie żądania postawił, na które rząd 
austryacki zgodzić się nie mógł. Obecnie bie­
rze budowę kolej państwowa na siebie i dla 
tego rząd oświadcza się za linię Żywiec-Cza- 
cza.

W końcu przyjęto jednogłośnie wniosek p. 
H erbsta.

Przegląd polityczny.
Koło polskie na sejmie pruskim złożyło w 

dniu 16 b. m. do laski marszałkowskiej na­
stępujący wniosek: „Pruska izba poselska
zechce spodować rząd królewski, by odpowie­
dnie ustanowił zm iany:

I- by w szkołach wyższych, seminaryach i 
szkołach średnich a) język ojczysty językiem 
był wykładowym w myśl i na mocy najwyż­
szego rozkazu z dnia 20  maja 1842 r. ogło­
szonej instrukcyi ministeryalnej dla uczniów 
polskiej narodowości; b) by ’ nauka religii 
katolickiej, zniesiona od lat 10 w najzna- 
czej liczbie gimnazyów i szkół realnych W. 
Ks. Poznańskiego, w  wyższych klasach czę­
ściowo a w klasach niższych zupełnie, na nowo 
była zaprowadzoną przez unieważnienie re­
skryptu ministeryainego z 16 listopada 1872 
r., i to w jeżyku ojczystym uczniów.

II. by w szkołach elementarnych a) znie­
sione były rozporządzenia z dnia 20 września 
1872, 24 lipca i 27 listopada 1873 roku i 
wszystkie z niemi połączone dodatkowe zmiany, 
które ze wszystkich przedmiotów nauki wy­
kluczają lub przynajmniej upośledzają język 
ojczysty; b) by bez zwłoki w szkołach ludo­
wych wszystkich udzielana była nauka religii 
jedynie w języku ojczystym a ustały wszelkie 
temu przeciwne przepisy.

Berlin, 16 stycznia 1*883.
Ks. Dr. Stablewski, Kantak, Brzeski, br. St. 

Chłapowski, Dobrzycki, X Dr. Jażdżewski, Igna­
cy Łyskowski, Teofil Magdziński, Dr. Mukułow- 
ski,Sew. Radoński, Różański. Rybiński, Dr. Szu- 
man, Thokarski, Wł. W ierzbiński, Wolszle- 
gier, Zakrzewski, X. Ziętkiewicz”.

Wielkie wrażenie zrobiła w Budapeszcie e- 
nergiczna mowa prezesa mnistrów Tiszy prze 
ciwko ultramontańskim zachciankom.

Dwaj duchowni posłowie bowiem żalili sie 
w parlamencie na zły stan kościoła katoli- 
ckiego. Jeden z nich żądał przywrócenia tego 
systematu, podług którego katoliccy duchowni 
kazali przy mieszanych małżeństwach składać 
zapewnienia, że dzieci będą wychowywane w 
katolickiej wierze. Postauowienia te zostały 
zniesione w 1868 r. Obaj mówcy odzywali sie 
także przeciw ślubom cywilnym.

Prezes ministrów Tisza (protestant) odtrą­
cił stanowczo wszelkie przypuszczenie, żeby 
mógł pozwolić na wskrzeszenie anti-protestan­
ckich dążności, przemawiał w obronie ślubów 
cywilnych i zakończył w ten sposób :

„Panowie ci, zapewne nie mieli zamiaru 
rzucać złych myśli, ale dziecko, które się ogniem 
bawi, także nie ma zamiaru podpalenia domu 
swego ojca, a robi to jednak. Upraszam tych 
panów, aby się oglądnęli po całej Europie, 
czy w czysto katolickich krajach zajmuje gdzie 
duchowieństwo takie stanowisko jak u nas. 
Ostrzegam ich przecie; jeżeli chcą wywołać 
walkę kulturną, wypadnie ona na ich niekorzyść, 
a nikt na świecie nie potrafi u trzy m ać 'd la  
nich tego stanowiska, jakie teraz zajm ują”.

W  Paryżu krążą znowu pogłoski o prze­
sileniu ministeryalnem. Na radzie ministrów, 
która się odbyła d. 19 stycznia, nie było zgo­
dy, ani co do treści ustaw, mających się 
przedłożyć izbie, ani co do odpowiedzi na 
interpelacye, których się spodziewano. Ogól­
nie tu  czują, że ministeryum nie ma zgodnej 
idei, i nie może dla tego wszystkich sił roz­
winąć, ani okazać tej stanowczości, jaka jest 
potrzebna w podobnych wypadkach. Mówiono 
o mianowaniu któregoś z jenerałów prezesem 
ministrów.

Bonapartyści łączą się przy gorliwym u- 
dziale Rouhera w jednolite stronnictwo, na 
podstawie manifestu ks. Napoleona. Zosta­
wiono na boku Pawla Cassagnac i Juliusza 
Amignes t. zw. katolickich imperialistów. Zje­
dnoczone stronnictwo Bonapartystów wydało 
już nrotest przeciw uwięzieniu księcia. P ro ­
test poleca komitetom trzymać się zasady 
odwołania się do ludu, a usunąć wszelkie 
kwestye osobiste. Książę Napoleon je s t bar­
dzo zadowolony z tego wypadku. Czy i kiedy 
go w ydalą , zależeć to będzie od wyniku 
śledztwa.

N a posiedzeniu Izby deputowanych w Pa­
ryżu, które się odbyło dnia 20 b. m., wniÓ3ł 
minister spraw wewnętrznych p. Fallieres, 
projekt ustawy, dotyczącej członków rodzin, 
które niegdyś we Francyi panowały. Projekt 
ten upoważnia prezydenta rzeczypospolitej do 
wydalenia z granic Francyi, przez dekret u- 
chwalony na radzie m inistrów , każdego człon­
ka jednej’ z tych rodzin, które we Francyi 
panowały, gdyby jego obecność mogła szko­
dzić bezpieczeństw u państwa. Pow rót samo­
wolny do Francyi dotkniętego tern wydaleniem, 
będzie karany więzieniem aż do la t pięciu. 
Osoby wymienione w ustawie, które należą 
do armii, mogą być przeniesione w stan spo­
czynku.

Minister sprawiedliwości Deves przedłożył 
projekt prawa zmieniającego ustawę prasową, 
podług którego ci, którzy miotali obelgi prze­
ciw rządowi rzeczypospolitej, mają być są­
dzeni przed sądem policyi poprawczej. Dalej 
wniósł projekt postanowienia, na mocy któ­
rego uszkadzanie godeł rzeczypospolitej i u- 
żywanie rezolucyjnych godeł będzie odpo­
wiednio karane.

Ballue stawia wniosek, aby książąt domu 
orleańskiego natychmiast wymazać z listy 
armii, ponieważ oni otrzymali swoje wojsko­
we stopnie z obrazą ustawy. Ballue żąda dla 
swego wniosku nagłości i motywuje go w spo­
sób następujący: książę Nemours i ks. Aumale 
otrzymali rangę jenerałów dywizyi z pominię­
ciem ustawy z dnia 14 kwietnia 1832 roku, 
która reguluje awans. Książęta Alencon, Pen- 
thievre i Chartres uzyskali swoje stopnie w 
ten sam sposób, jakkolwiek już za rzeczypo­
spolitej, oprócz tego otrzymali stopnie swoje 
właśnie wtedy, kiedy rodzina orleańska re­
klamowała 40 milionów od Francvi. Ballue 
żąda przydzielenia swego wniosku tej samej 
komisyi, która zajmuje się wnioskiem Flo- 
quet a. B lu i de Bourchu  mniema, że nie mo­
żna obradować nad tą sprawą w nieobecności 
ministra wojny. Książę Leon żada, aby rzad 
zaznaczył swoje stanowisko do wniosku Ballue’a.

rezk r  i t #  ° ^ ° -
natychmiast odrrucony POWSZeChneg0 Śmi6ChU

cusZk fe jH a T o te ? ° w S  R edzeniu j zby/ raa‘
towanemi świadcla 0 n m, ?dzy dePU* 
ryum. M inister wojny 2  "  “
pneclw
prezydent ministrów nie mniej ak zgadzać 
się ma. Wobec zmiennych głosowań i uchwał, 
wobec nacisku „ Union republicainea wydaje 
się to także mózliwem. Oczekiwać zatem praw- 
dopodobnie nsuozy ust&pionici m inistra wojny

tudzież rozpadniecia się ministeryum. Tym­
czasem przywrócono z wielką biedą w sobotę 
zgodę, aż do czasu publicznej debatty w izbie, 
która jJŻ w najbliższych dniach odbyć się ma. 
Wysoko położona osobistość wojskowa rozma­
wiała z deputowanymi o prawdopodobieństwie, 
że książęta z domu orleańskiego wobec stwo­
rzonej im sytuacyi zrezygnują jeszcze przedtem 
ze swych stanowisk w armii.

W  Kopenhadze zawiązało się niedawno sto­
warzyszenie dla neutralizacyi'D anii, na któ­
rego czele stoją członkowie „Folkethingu” 
Holck i Bajer, jakoteż członek „Landsthingu“ 
Mads Strandskow i do którego obok innych 
znakomitości około trzydziestu członków Lands- 
thingu i Folkethingu należy. Stowarzyszenie 
to, które się z resztą przyłącza do dążności 
przyjaciół pokoju innych krajów, wydało w 
swym organie „Freden” odezwę, w której wy­
kazuje, że geograficzne położenie Danii wska­
zuje na gwałtowną potrzebę uznania i gwa- 
rancyi przez europejskie mocarstwa neutral­
ności Danii podobnie jak to się rzecz ma 
z Belgią i Szwajcaryą.

T e le p u  „ tae lj M o w s lie fT
( Telegramy własne).

Wiedeń 22 stycznia. Donoszą nam, że o- 
pór prawicy przeciwko przedłożeniom rządo­
wym jest złamany. Rząd i przywódzcy p ra ­
wicy doszli do zasadniczej zgody. Przyjęcie 
podatku dochodowego osobistego je s t zape­
wnione. Najwięcej trudności przedstawia po­
datek zarobkowy. Rząd ustępuje we wszyst­
kich szczegółach.

Wiedeń 22 stycznia. „Deutsche Z tg” do 
nosi: Wczorajsza konferencya prawicy doty­
czyła nowelli szkolnej. Polaków nie udało 
się odprowadzić od zapatrywania, że większa 
część postanowień nowelli należy do kompe- 
tencyi sejmów a dla tego Rada państwa nie 
jest kompetentną do orzekania o nich.

Wiedeń 22 stycznia. Poranne dzienniki pod 
noszą wielką wrzawę z powodu pogłoski, ja ­
koby przywódzca czechów m iał być miano­
wany szefem wydziału w ministerium oświaty. 
Wiadomość ta  je s t zupełnie pozbawiona pod­
stawy a ^sam Zeithammer nic o tern nie wie. 
Dowiaduję się z najlepszego źródła, że rząd 
jeszcze dzisiaj oficyalnie zaprzeczy tej pogło­
sce, jak również mniemanym układom prowa­
dzonym jakoby z Zeithammerem w tej kwestyi.

Wiedeń 22 stycznia. Giers przybywa dziś 
wieczornym pociągiem o godź. 9 minut 50.

T u ry n  22 stycznia. Na zaproszenie ks. Ama- 
deo wystosowane do ks. Hieronima Napoleona, 
aby po wydaleniu się z Francyi tutaj przy­
był. Odpowiedział ks. Napoleon, że zamierza 
udać się do Londynu.

Londyn 22 stycznia. Gladstone cierpi na 
bezsenność, lecz jest nadzieja, że zmiana po­
wietrza wyleczy go zupełnie i oczekują go 
tutaj z powrotem z Cannes najdalej za dni' 14.

K onstan tynopol  21 stycznia. Edhem pasza 
ma wejść stanowczo do gabinetu. Donoszą 
jednakże, że zamiast spraw zewnętrznych, o- 
lejmie urząd wielkiego Wezyra i przystąpi 
wtedy do zaprowadzenia reform w Armenii.

W Jildiz kiosku ustanowiono wojskową ko- 
misyę dla zbadania ostatniej bójki, jaka mia­
ra  miejsce pomiędzy żołnierzami gwardyi.

Nizza 22 stycznia. Gorczakow niebezpie­
cznie zachorował.

(Telegramy biura korespondencyjnego). 
Berlin 22 stycznia. Ks. Karol zmarł wczo­

raj popołudniu. W szystkie uroczystości dwor­
skie odłożono.

(K s. Karol właściwie Fryderyk Karol Ale­
ksander, brat cesarza W ilhelma a ojciec ks. 
Fryd. Karola znanego wodza z wojny fran- 
cuzkiej urodził się dnia 29 czerwca 1801 r.

(Przyp. Red.)
H am burg 22 stycznia. Liczba pasażerów 

Cymbryi” wynosiła 380 osób i 110 majtków. 
Ocalono dotychczas 56 ludzi. O przyczynach 
katastrofy podają, że nagle w nocy powstała 
gęsta mgła, przez co zielone światło „Sułtana” 
można było spostrzedz dopiero w odległości 
150 stóp. Zetknięcie się było tak gwałtowne, 
że wszelki ratunek był niemożliwy. „Cym- 
bryę” poznano natychmiast, ale mimo usiło­
wań oficerów okrętów, zmniejszenie rozmiarów 
katastrofy było niepodobnem, ponieważ okręt 
prędko tonął.

P a ry ż  22 stycznia. Dzienniki ganią prawie 
.ednomyślnie projekt zmiany ustawy prasowej; 
zapatrywania zresztą są bardzo podzielone.

K air  21 stycznia. Francuski ajent dyplo­
matyczny wręczył 20 b. m. rządowi egyp- 
skiemu notę protestującą przeciwko zniesieniu 
kontroli.

Nowy York 22 stycznia. Przy katastrofie 
kolejowej jaka wydarzyła się pod Losangeles, 
spaliły się dwa wagony sypialne i trzy inne 
w agony; znajdujące się w nfch osoby były 
tak silnie odłamami zgruchotanych wagonów 
ściśnięte, że spaliły się powoli w oczach osób 
pozostałych przy życiu, które nie mogły im 
udzielić pomocy; dotąd wydobyto jedenaście 
c>ał spalonych; były gubernator Kalifornii 
Iowney jest ciężko ranny a jego żona za­

bita.
Lim a 22 stycznia. Obradujący w Catamar- 

ce kongres mianował generała Iglesiasa pre­
zydentem republiki; Iglesias przyjął nomina-

cye pod warunkiem, że Peruańczycy życzą 
sobie pokoju.

Kursa te legraficzna  z d. 2 2  s ty c z n ia  1883.
W i e d e ń ,  2 godz. 30 m, pop.

Renta papierowa 77 80. R enta srebrna 77*70. Renta 
istota 95 90. Renta złota węgierska 118*20. Losy 
z r. 1860 130*75 Akcye banku narodowego 829*—. 
.-i keye kredyt. 280*—• Londyn 119*95. Napoleony 
9*53 Lombardy 132*75. Losy z roku 1864 166 75. 
Akcye kolei Karola Ludw. 289*50. Akcye Lwow. 
Czerniow. 166*50. Akcye kol. węg. północno-wschodn. 
158*—. Akcye Anglo-Banku 114*50. Oblig. indem, 
galicyjsk. 97*50. Losyprem . węgierskie 113*75. Akcye 
kolei Kosz. Bogam. 142*50. Akc. kolei pótn. zachód, 
austr. 195*—. 0%  Listy zast. hipoteczne 100 90.
Marki 58*80. Ruble 117*50. List. zast. Gal. Zakł. 
Kred. Ziem. 101*—. 6%  R en ta  pap. 92*15. 

Usposobienie giełdy: lepsze.
B e r l i n ,  z d. 22 b. m. 1883, r. 

Banknoty austr. 170* ■ -. Krótki W iedeń 170*20. 
K rólka W arszaw a 199*— . Banknoty ross. 200*45. 
5% Listy Zast. Pol. 62* -. 4% Listy Likwid. 53*90. 
Akcye Kol. Kar. Ludw 124*37. Akcye kredyt. 488*50.

Targ na zboże.
K rakó w  19 stycznia. Pszenica czerwona od 

7*—  złr. do 9*75 z łr ., pszenica b ia łt od 5 -50
złr. do 9*30 złr., pszenica żółta od 7*—  złr.
do 9*—  zł., żyto od 5*50 złr. do 6*50 złr., 
jęczmień browarny 7*50 złr. do 8*—  złr., ję ­
czmień na paszę od 5*50 złr. do 6*—  złr., 
owies od 6*— złr. do 6*50 złr., groch od 
— ‘—  złr. do — •—  złr., kukurydza od — •—  
złr. do — *— złr., hreczka od — *—  złr. do 
— ’—  złr., koniczyna czerwona od 80*—  złr. do 
90*—  złr.

L w ó w  20 stycznia. Pszenica czerwona od 
7*75 złr. do 8*65 złr., pszenica biała od 7‘60
złr. do 8*50 złr., pszenica żółta od 7*25 złr.
do 8*35 złr., żyto od 5*40 złr. do 5*60 złr., 
jęczmień browarny od 6*25 złr., do 6*50 złr., 
jęczmień na paszę od 4*40 złr. do 5*11 złr., 
owies od 5 -—  złr. do 5*50 złr., groch od 
7*—  złr. do 8*25 złr., kukurydza od 5*40 
złr. do 5*50 złr., hreczka od 6*—  złr. do 
6*50 złr., koniczyna czerwona od 65*—  złr. do 
80*—  złr.

Wiedeń 19 stycznia. Pszenica za 100 kilo­
gramów od 10*10 złr. do 10 ‘12 złr., żyto od 
7*68 złr. do — *—  złr., jęczmień od — • — 
złr. do — *—  złr., owies od 6*95 złr. do 
7.—  złr., kukurydza od 6*55 złr. do 6*57 
złr., okowita per 10,000 liter procent 31*25 złr. 
do 31*50 złr.

Ham burg . Nafta, bez ożywienia, loco 7 mrk. 
40 fen. (4 złr. 35 cent.). Na luty i marzec 
7 mrk. 60 fen. (4 złr. 47 cnt.).

Emil S z w a r c
Wydawca.

Jan Gadowski
Odpowiedzialny R edaktor.

N A D E S Ł A N E .

Pastylki Geraudel.
Jakakolwiek jest wartość wszelkich nowyi 

wyrobów, zasługi ich mogą być spopularyzi 
wane tylko za pomocą ogłoszeń. Ale reklan 
tak już nadużyto pod wszelkiemi jej post; 
ciami, że publiczność nie ufa obecnie naw 
najwiarogodniejszym zaleceniom.

Suchoty stają się u nas coraz czestszeno 
i me oszczędzają nawet rodzin najmniej i 
sposobionych do tej choroby. Sm utna ta  chi 
roba je s t zwykle następstwem, cierpień pi 
zorme lekkich, które zaniedbano, kiedy ii 
szcze było łatwo je  usunąć. W ystarczyłoł 
)yło uzyć smoły. Je s t to już stwierdzonec 

że wyziewy smołowcowe dochodząc wpro
t w ,  1 „08krzeli» wywierają na ' zapaleń 
ych organów pływ prędki i zbawienny. E 

tych rezultatów dochodzi sie właśnie za pi 
mocą nowego spreparowania smoły na t. : 
pastylki Geraudel, które działaja przez inhs 
lacyę. r

1 astylki te, dzięki ich szczęśliwemu skł< 
dowi, nie dostają się do żołądka, ale mos 
zostawać w ustach aż do zupełnego rozpu 
szczenią się, wskutek czego powietrze naps 
wa się wyziewami smołowcowemi, które d< 
stają się wprost do organów oddechowyc 
siedziby chorób, o których zwalczenie chodź 
oprócz tego pastylki te rozpuszczone w ślm 
tworzą lekarstwo bardzo skuteczne w cron 
bach gardła, krtani i t. d. Zresztą sa to j 
dyne smołowcowe pastylki, które zostały n, 
grodzone przez międzynarodowe Jury  pot 
czas wystawy powszechnej paryskiej w 181 

5 ' “ m ist®r wojny polecił we Franc 
dośw.adczalne używanie ich w Yol de GraJ
P° ( 1055Z6afe,a Jy ° jsk0wej RadJ zdrowia.

ociągi na kolejach żelaznych.
Odchodzą z Krakowa:

Sirs/,,,, sfs. **S3r
Lwów  przyjazd: 9*, wiec*. 6*,0 rano u * 5 r a “<,

Do T a r n o w a  lokalny:
K raków  odjazd: 6*,, rano.
Tarnów  przyjazd: 9*J4.

O o  W i e l i c z k i :  K raków  odjazd: 1 1 * .  w  
Wieliczka przyjazd:

U w a g a .  Godziny przybveia i „j* „
ciągów na kolei Galicyjskiej obliczone nnSłJ “  P°~ 
peszteńskiego (różnica od krakowskies-o 
zaś na  kolei Ces. F erdynanda w edł»5 m inuty);.ki.g., o i2 „i... pjiLj 0l* KSyję; »"«•

-W-
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F .  T _
Z  dniem 1 Stycznia 1883 r. objął Pan Henryk Mattoni, 

c. k. nadworny dostawca we Wiedniu wyłączną sprzedaż 
i rozsyłkę Szczawnickich wód mineralnych, o czem Zarząd 
zawiadamia uprzejmie uprasza, w s z e l k i e  z a m ó w i e n i a  
adresować do Pana Henryka Mattoniego we Wiedniu, Maxi- 
milianstrasse Nr. 5. Zamówienia do Zarządu w Szczawnicy 
nadesłane, odstąpione będą Panu Henrykowi Mattoniemu do 
bezwłocznego uskutecznienia. Ekspedycya nastąpi w sposób przez 
zamawiającego wskazany, a cena wody ze źródeł Józefiny, 
Magdaleny, Szczepana i Waleryi zostaje dotychczasowa i wynosi:
loco Szczawnica 1 skrzynia o 50 flaszkach 10 złr. 50 ct.

» V 1 „ o 25 5 z 50
loco Stary Sącz 1 „ o 50 n 1 1 5?

n » v 1 o 25 n 5 „ 75
loco Tarnów 1 o 50 V 1 1 » 50

1 o 25 n 6 n

Od Zarzadu Zakładu Zdrojowego
W SZCZAWNICY. 1090 1

. J l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l k

“  Zakład Litograficzny j
: a . p r u s z y ń s k i e g o :
™ w Krakowie, przy ul. Szewskiej L. 16. ™
H  Poleca się do wykonania wszelkich robót jego zawodu do- _  
a a  tyczących, po cenach umiarkowanych. a
■a W Zakładzie są skrypta prawnicze po zniżonej cenie n  
sa do nabycia. 1032 10.? m

' m i i i i i i  t  i i i i i i i i i i i i n i r

N A  P O D A R E K

>*
0 )
O

K U P U J
Losy w y s t a w y  T r y e s te ń s k ie j  po 5 0  cn t. 1007 9

Losy m. W iedn ia  po 5 0  c. Losy rz ą d o w e  po 2 fi. 
P ro m e sy  kojnunaine po 3  fl. P ro m e sy  k red , po 5  fl. 
Losy  K rak o w sk ie  s p r z e d a j e  po k u r s ie  dziennym .
Losy Czerwonego Krzyża sprzedaje się  po kursie dziennym  

■w Kantorze w ym iany

KURNATOWSKI & Cup. M ów , Rynek Nr. 17.

O
(flk

: » o o o o o o o o o o o o o f l

J. BAJER
magazyn i fabryka wyrobów tokarskich

w K r a k o w i e ,  ul. G rod zk a Nr.  15, po
poleca gry ogrodowe jako to : Croquet (g ra  francuska) —  Kręgle 
zwykłe z drzewa suchego oraz kule z drzewa oliwkowego i gra­

bowego — grę w kręgle na sposób włoski i t. p.

Szachy z kości słoniowej, prawdziwe arcydzieło 
sztuki, są do nabycia. 1054 6-?

X » 0 0 © 0 © 0 © « > 0 © « H ł © © © 0 0 © G

P o trze b n y m  j e s t

B I E G Ł !  TŁOMACZ
z niemieckiego na polskie, 

i z p o l s k i e g o  na n i e mi e c k i e .
Oferty uprasza się nadsyłać do 

Administracyi „Gaz. Krak.“ pod 
lit. N. K. B. R. toss 1 ?

Zniżone Ceny Kawy!
Ludwik Harling i S p fta '

w HAMBURGU 1083 3-5 
dostarcza tylko pod gw araneyą przednie, 
gatunki po nadzwyczajnie niskich cenach.

opłatnie za pobraniem  pocztowem 
5 kilo Rio, wydatna
5 „ Campinas, nader sm aczna 
5 „ Cuba, znakom ita . . .
5 „ Portorico, wyborna . .
5 „ Ceylon, (z plantacyj) . .
5 „ Menado, złoto-żółta prze-

w y b o r n a .......................
5 „ Mokka, arabska . . .

Złr. 2 80 
3 6 0  
450  
480
5 —

550.  
6 — .

Tylko prawdziwe z tą  marką ochronną

M
geschijtzt

mm ssą
W yciąg słodow y z  ziół m iodun- 

kow ych  i Karmelki*)
L. H. PIETSCH’A &  Comp. 

w Wrocławiu.
Licznemi listam i dziękczynnemi uznane, 
wypróbowane i najlepsze środki diete­
tyczne w kaszlu, kokluszu, katarze, 
chrypce, zaflegmieniu, cierpieniach 
szyi i piersi począwszy od kataru zwy­
kłego aż do suchot. — Zwracamy na 
to uwagę 1 — Oprócz licznych zaśw iad­
czeń,posiadam y ta k ie  pismo dziękczynne
Jego Świątobliwości Papieża Leona XIII.

*) F laszka  wyciąqu 80 c., l -50 i 2 złr. 
W oreczek Karmelków 25 i 40 c. — Do­
stań m oina  w K rakow ie: u  E . Stockmara, 

apt., pod Słoniem ; Sobierajskiego, apt. 
pod Słońcem; A. Markiewicza; ap t. pod 
Lwem; Witzniewskiego, apt. pod Gwiazdą, 
tudzież we wszystkich aptekach w Ga- 
licyi. — 910 4-

HWażne dla Pań!!
Mam zaszczyt zawiadomić. Szanowne Pa­

n ie , że przyjm uję do roboty wszelkiego 
rodzaju stroje damskie, jak o to : kapelusze, 
negliżyki, suknie, okrycia, w ogóle wszystkie 
roboty, wchodzące w zakres damskiej to a ­
lety po cenach najumiarknwańszych; wszel­
kie zam ówienia na prowincyę wykonywam 
na czas oznaczony punktualn ie. Przytem 
udzielam za stosownem wynagrodzeniem 
lekcye kroju sukien według najnow szej me­
tody. Zam iejscow e P an ie  i P anny , życzą- 
uczyć się  k ro ju  su k ien  i różnych  robó t 
m ogą n ieć u m nie za  um ów ioną cenę 
s tó ł i stancyę . Z uszanow aniem

J. Wójcicka, (706 17 ?)
K raków , u lica  Szew ska, N r. 4, I  p ię tro  

w schody frontow e.

U W I A D O M I E N I E
k a rn a w a ło w e .

Wróciwszy z Paryża zaopatrzy­
łam swój Zakład w najmodniejsze 
kwiaty z pluszu, aksamitu i atłasu, 
tudzież wachlarze z kwiatów, jesz­
cze tu nieznane —  stosunkowo 
po umiarkowanych cenach. Nad­
mieniam, że wachlarze służą jako 
bukiet przy wstępie na salę, jako 
wachlarz i jako garnirunek do sukni.

Teofila  P a c h u l s k a
przy ulicy Szewskiej Nr. 17. I-sze 

piętro. 1059 5

WYŚMIENITE 
(powszechnie ulubione przetwory

przeciw

w y p a d a n i u  w ł o s ó w
i przeciw

siwieniu tychże,
Dra L e j o s s e  w P a r y ż u ,

Ravissante esicja  aa włosy! 
Ravissante olejek: na włosy!

R A V I S S A N T E  POMADA.
W ceiu pielęgnowania włosów i skóry na głowie użyć należy esencyi z o lej­

kiem lub też: essencyi z pom adą. Skóra się wzmocni, zapobiegnie się tworzeniu 
łupieżu i wypadaniu włosów, włosy się konserwują i ochronione zostaną przed 
wczesnem siwieniem. Przetw ory te są  całkiem nieszkodliwe i W skutkach swych 
znakomite, dlategoteż od wielu la t są ulubione i najlepszej używ ają opinii.

CENY:  Ravissante Essencya na włosy oryg. flakon złr.
„ Olejek na włosy „ „ „
„ Pomada na włosy słoik porcenalow y

1-20 . 
1 —. 
1-— .

KtO chce uniknąć łysiny, tem u polecam y najusilniej te  przetwory^ 
Cieszą się one ju ż  od wielu la t tak  u  P ań , ja k  i Panów  wielką wziętością" 
i wszyscy, którzy tych przetworów używają, polecają je  swym zn ajo m y m i przy­
jaciołom . W łosy w ypadają p ow oli, a le  pewnie — gdy się nie użyje zawczasu 
stósownych i skutecznych środków.

K a ż d y  b ó l  Z ę t o ó w  u sta je  natychm iast zupełnie i na  
zawsze wyleczony zostaje przoz

Ravissante Essencyę do ust
Dra Lejosse w Paryżu.

Niezrównany, tysiąckrotnie wypróbowany, najlepiej zalecony i ulubiony 
środek, nietylko do konserwowania i zachowania chorych, lecz także i zdro­
wych zębów do zupełnego oczyszczenia tychże i do wzmocnienia dziąseł, za­
pobiega krwawieniu się tychże, także i pruchnieniu i gniciu zębó .r — szczególnie

l e o z y  1  z a p  o b l e g a  b o l o m  z ę b ó w
wszelkiego rodzaju (bierze się trzy  łyżki stołowe wody, a jed n e  tej essencyi) 
gruntownie przez wypłukanie raz lub dwa razy, i ozyni zbytecznem natychmia­
stowe wyrywanie chorych i bolących zębów. —  Dorośli jako też  i dzieci uży­
w ają tego wybornego środka z równie dobrym skutkiem  i za niedługo środek 
ten  znajdować się będzie w każdym d o m u , gdyż wszyscy, którzy go wypróbo­

wali zalecają go chętnie innym. —  Cena oryginalne] flaszki fl złr.

Ravissante - Pasta na zętoy
935 4-? (w porcelanow ych słoikach fl złr.)

Ravissante proszek: na zęby
(pudełko 5 0  centów).

Do czyszczenia i upiększenia zębów niezrównaneI
Zęby sta ją  się b i a ł e  j a k  p e r ł y  a przy  używ aniu tych środków ochra­

n iają sie* przed pruchnieniem . Kto tych  środków ju ż  raz używ ał, ten  z pewno­
ścią już" żadnych innych używ ać nie będzie, lecz ty lko  te  każdem u zaleci.

Listowne zlecenia uskuteczniają się pod dyskrecyą za pobraniem  pocztowem. 

Nabyć można prawdziwe pojedynczo i w większej ilości

w  GŁÓWNYM SKŁADZIE: F R I E D E R I K E  S C H W A R Z ,
Parfm erie „zum Blumenlforb", Budapest, Ratbhausplatz 9,

Skład. w Krakowie w aptece „pod Słoniem”

u  p. E. STOCKM ARA,
tudzież wc wszystkich ap tekach mon. austro-węgierskiej i zagranicy.

J. IHNATOWICZ
Fabryka we Lwowie. Filia w Krakowie, Sukiennice 20.

POLECA
W ode IW O W S k a  Odznaczającą się przyjemnym , długotrw ałym  zapachem  

^  * m ającą obszerne zastosowanie w damskiej toalecie, —
flakon 1 złr. 50 ct. pó ł flakonu 80 ct.

W nrlp I tn lnńęka  przednią, — flakon 25 ct. 50 c t. 1 z ł.
”  ™ najprzedniejszą (potró jną!—flakon 40 e. 80 c. 1 5 0  c.

PERFUMY na wz‘/jr angielskich i francuskich sporządzone — jaśminowe, 
fiołkowe, opoponak, Chypr. heliotrop. hiacynt, konwalia, róża 

itp . — od 35 ct. do 3 złr. flakon.
W o d e  l e w a n d o w a  * lewandową ambrową do skrapiania sukien i od- 

* świeżauia powietrza w pokojach, — flakon 50 ct. 
70, 90 c. i złr. 1-50.

O ce t to a le to w y  do nacierania c iała  ma obszerne zastosowanie w dam- 
"  skiej toalecie, flakon 50 ct. i 1 zł.

O cet sa lo n o w y  do kadzeni 1 , - 5 0  ct. 1050 2
/ is z e  wyroby zosta ły wyszczególnione pięciom a m edalami zasługi.Powyi

Kars p i e # !  i wartość.
Kraków, dnia 23 Stycznia.

R uble pap. za 100 rs ...........................
M arki niem. za 100 m arek . . . .
F ran k i za 100 fr...........................................
Półim peryał ros.............................................
D ukat w a ż n y .........................................
R ubel srebrny obrączkowy . . . .  
8 rebrne kupony p łatne za 100 złr.

L is ty  zastaw ne i obligacye.
Obligacye indem n. galic. za 100 złr.
4 ^  zast. T. kred. ziems. 100 zfr.'
4X * r z IIem - 100 z łr’
&X n r  » z V
6 X  L . hip. 100 złr...............................
6 X  L . hip. z 10X  prem. 100 złr.
6 X  L. hip. 40 la t zwrotne 100 złr.
6 X  D. włościań. z dywid. 100 złr.

„ r _  100 zlr- 
61̂ X  Z. kred. K rak . 36 la t zwr.
6S  v v » lat zwr.
1%  v * * W a t zwr.

n n » . a t  ZWr‘
Akcye kolei K arola L udw ika *210 złr.

„ „ L w ow .-C zeru io w . 200 złr.
„ banku hipo t. L w ow sk . 200 złr.
„ n Gal. dla han. i prz. 200 złr.

Losy m. Krakowa 20 złr. • •
„ m. Stanisławowa 20 złr. . 

b%  L . zast. Król. Polsk. 100 rubli 
4 *  L . likwid. * .  100 rubli

•2 ® 
3®0 o

i *1 o, ©»
s s
oS

płacą żądają płacą żądają

Wiedeń, dnia 11 Stycznia.

Obligi d ługu państw a.
116 117 50
57 59 4-2 X  R en ta  pap. 100 złr. . . 77 55 77 30
46 50 47 75 4'2 X  „ srebrna 100 złr. . . 77 65 77 80

9 60 9 80 \%  „ złota 100 złr. . . 96 — 96 15
5 55 5 75 5 X  „ pap. 100 złr. . . 92 20 92 35
1 50 1 70 4 X  n z łota w ęgierska 100 złr. 85 20 85 35

99 100 b% r papierowa 100 złr. 84 60 84 75
„ węg. (O stbahn) 10X  P°d. 94 —- 94 50

97 99 A kcye bankowe.
89 — 91 50 A nglo-austr. . . . . 120 złr. 114 50 114 75
86 — 87 B o d e n -C re d it ........................... 200 200 — 202 —
97 — 99 — Kredyt, dla h. i. p. . . 140 278 60 278 90

100 25 102 — Kredyt, weg................................. 200 272 50 273 —
100 50 102 50 Niższo-Austr. . 500 850 — 860 —
97 — 99 — Hipoteczne galic. , 200 n — — — —

100 — 102 — Austro-w egierskie . 500 r 841 - 833 —
92 — 94 — U n i o n b a n k ............................ 100 110 30 110 60
98 — 100 — V erkehrsbank . . . . . 140 141 50 142 60

100 — 102 — B a n k v e r e i n ........................... 100 104 25 104 50
100 — 103 — L anderbank . . . . 200 - a - __ —
102 — 105 —
291 — 294 — A kcye kolei.
165 — 168 —
300 _ 305 — Albrechta ............................ 200 zł r. — — — —

_ _ _ A lfo ld z k ie ............................ 200 rt 166 50 167 .
18 _ 19 50 E l ż b i e t y ............................ 210 n 209 50 209 75
25 — 28 — Ferdynanda półn. 1000 n 2710 2715
98 25 99 75 Franc. Józefa  . . . . 200 V 192 50 193 —
86 — 88 — M or°w akn-Szlaska . . 800 n 22 - 22 50

Lwowsko- zerniow. . . 200 „
Aust. półu.-zachod. . . 200 „
Południe -<■ . . . .  200 „
Tram waj . . . 200 „
W ęg.-gah . . . .  200 „
W eg. poiu.-wschod. . . 200 „
Węg. zachód.............................  200 „

L isty  zastawne.
Bodencredit . . . .  100 złr.

5 X  •> 33 lat , . 100 ,
Austro-w ęgierskie . . . . .

Obligi p ierw szeństw a.
Albrechta . 
Alfoldzkie 
Gratzkoflach. . 
Elżbiety

1870 .
1872 .
1873 . 

Ferd. półn.
1872 
1876

300 złr. sr. za 100 
200
150 .

n n
200 „
200 
200

300 złr. sr. za 100 
100 złr. sr. „

Gal. Kar. Lud. 1881 300 złr. sr. za  100 
Lwow.-Czern. 1865 300 „ „

1867 300 „
1868 300 „
1872 300 „

R udolfa . . . .  300 „ „
1869 300 „
1872 300 .

Siedmiogrodzkie 200 „ .

płaca żądają płaca żadają

166 50 167
Papiery loteryjne.195 25 195 50

132 50 133 _
60218 218 50 3 X  B odencredit . 100 złr. 99 — 99

155 60 156 — 4 X  C is a ń s k ie ........................... 100 108 80 109 10
158 __ 158 50 3 X  S e r b s k i e ............................ 100 fr. 32 — 32 bO
162 _ 162 60 3 X  T u r e c k ie ........................... 400 24 — 24 50

5 X  Reg. D nnaju . . . . 100 złr. 114 — 114 50
4 X  Żeglugi D unaju  . 100 r> 108 25 108 75
4 X  T r y e s t ........................... 100 D 127 — 127 60
4 X  T r y e s t ............................ 50 D — - — —
4 X  1854 Losy . . . . 260 T) 119 25 119 75

t uu 50 10J bo 4 X  I860 Losy . . . • 500 n 130 60 130 90
100 V) 139 _ 139 60
100 n 168 40 169 10

93 25 93 75 100 n 113 75 114
94 70 95 — M. W i e d n i a ........................... 100 122 122 —
— — — — 100 V 170 50 171 25
98 50 99 — K lary . . . * • • • 40 37 75 38 25
99 90 100 20 20 22 75 23 50

101 50 102 — 10 19 60 20 —
100 75 101 25 M. K rakowa . . . . 20 18 50 18 .5
105 40 105 80 M. L ubiany  . . . 20 23 25 23 75
105 50 106 _ M. Budy . . 40 38 50 39 26
105 50 106 _ P a l f y ......................................... 40 36 50 36 75

95 50 95 70 Czerwonego Krzyża 10 12 25 12 50
93 93 50 Rudolfa 10 20 —- 20 50

99 — Saint 40 54 — 54 60
94 60 95 — M. Salzburgu . 20 22 75 23 59

94 — St. Genois 40 47 60 48
100 50 100 70 M. Stanisławowa . . . . 20 n 25 75 26 25
99 80 100 20 W a ld s te in .................................. 20 n 27 75 27 25
99 80 100 20 W i.id is z g ra tz ............................ 20 * 37 25 37 76
91 40 91 70 Losy użytkowe X  Bodencredit ¥ 30 — 31 —

Drak WŁ L. Anczyca i Sp.


